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ADAM PIĘDZICKI | 


w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 
d "res bankierski, 78—56 
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OD ADUMUOSTAAGJU. 


Zawiadamiamy prenumeratorów naszych, odbie- 
rających „Gazetę“ w redakcji, iż poczynając od dnia 
dzisiejszego numery należy odbierać w sklepie kolo- 
njalnym p. St. Wierzbickiego. 


Do dzisiejszego N-ru dołącza się ogłoszenie 
„Manufakturnej Kompanji Singer“. 


NAJWYŻSZY MANIFEST. 
Z ŁASKI BOŻEJ, 


MY, MAOŁAJ BRUGIŁ, 


CESARZ I SAMOWŁADCA 
JJSZECHROSYJSKI 


Król Polski, Wielki Książę Finlandzki, 
itd. itd. itd. 

Ogłaszamy niniejszem: Po włączeniu Wielkiego 
Księstwa Fiulandzkiego do składu Cesarstwa Rosyjskiego, 
z woli Błogosławionej Pamięci Cesarza Aleksandra Pierw- 
szego, zostało postanowione stopniowe wprowadzenie do 
czynności w zarządzie kraju języka rosyjskiego, jako głów- 
nego. Z*miar ten Mouarszy, wypływający z troski i ugrun= 
towania jedności państwowej, dotąd nie został wykonany 
wskutek niedostatecznego rozpowszechuienia w F'iolandji 
języka rosy,skiego. Celem usunięcia tej trudności, przed- 
siębrano rozmaite środki i jeszcze ostatniemt czasy zua- 
jomość języka państwowego uzuano za warunek obowiązko- 
wy dla pozyskania wyższych urzędów w kraju. Obecnie, 


laodzkiego, do których czypnośći wprowadza się język 
rosyjski, przyjmować i nadawać ustanowiony bieg podaniom 
osób prywatnych, kreślonyim w jednym z języków miejsco- 
wych. 

V. Podania i papiery w języku rosyjskim przyjmo- 
wać we wszystkich władzach rządowych Wielkiego Księ- 
stwa Finlandzkiego (Rozkazy Najwyższe z d. 3-go grudnia 
1866 r. i d. 4-go kwietnia 1887 r.). 

Podania te i papiery, w razie potrzeby, tłumaczyć 
na język miejscowy trybem, określonym w Rozkazie Naj- 
wyższym z d. 3-go grudnia 1866 r. 

VI, Władzom właściwym, pod kierownictwem i 
nadzorem jeneral gubernatora finłandzkiego, w porę przed- 
sięwziąć tryhem określonym, środki ku postawieniu, na 
terminy wyżej wspomniane, składu osobistego władz podwła- 
dnych w takie warunki, jakie są niezbędne dla pomyślnego 
wprowadzenia języka rosyjskiego do czynności koresponden- 


uznając za rzecz na dobia nadać językowi rosyjskiemu na- 
łeżne mu znaczenie w stosunkach urzędowych i w czyn- 
nościach władz rządowych Wielkiego Księstwa, Poruczy- 
liimy rozważyć tę sprawę Osobnej Naradzie, w tym celu 
przez Nas utworzonej. Wnioski, złożone przez Naradę, od- 
powiadajace Naszym zamiarom, określają wykonanie ich 
stapniowe, stosownie do właściwości przedsięwzięcia. Jedno- 
cześnie wzięte zostały pod uwagę potrseby osób prywat- 
nych, którym nadal zapewniono możność zwracania się do 
władz urzędowych w języku ojczystym z równą swobodą, 
z jaką posiłkuja się tym językiem w życiu społacznem i 
prywatnem. Zatwierdzając wskutek tego wnioski Osobnej 
Narady, Rozkazujemy: 

I. Sekretarjatowi stanu Wielkiego Księstwa Finlan- 
dzkiego, kancelarji jenerał gubernatora fiolandzkiego 
ekspedycji pasportowej fiinladzkiej od dnia 18 września 
(1 paźdzeiernika) 1900-go roku załatwiać sprawy i prowa- 
dzić korespodencję wyłącznie w języku rosyjskim. cyjnych że władz. 

HI.  Oesarskiernu senatowi fioladzkiomu (w wydziale Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
gospodarczym) ud d. 18 września (1 października) 1900 r. | podpisano: 
przedstawianie najpoddanniejsze w oryginafe, zarówno jak 
iorygioalne odezwy i papiery wychodzące w stosunkach 
z jenerał gubernatorem. sporządzać w języku rosyjskim. 
W razie potrzeby do oryginałów czynności wspomnianego 
departamentu senatu dołączać przekłady rzeczonych przed- 
stawień, odezw i papierów w języku miejscowym* Od d. 
18 września (1 października) 1903 r. załatwianie spraw 
w senacie i ekspedycjach tegoż (oprócz departamentu są- 
dowego), zarówno pisemne, jak ustne, prowadzić w jezyku 
rosyjskim, z zachowaniem warunków następujących: a) do- 
kumenty oryginalne spraw dotyczące mogą być odczytywa- 
ne w tym języku, w jakim były sporządzone; b) przy wyda- Według obliczeń, zamieszczonych w „Głosie* 
waniu odpisu orzeczeń senatu mogą być załączane, wskutek |z roku 1897, w Królestwie Polskiem przyrost 
podań interesowanych, przekłady szwedzkie lub fińskie naturalny (w stosunku */,) w okresie czasu między 
wspomnianych orzeczeń; c) przewodniezących na posiedze- r. 1830—1840 wynosił 1.31%/,, między r. 1840— 
niach senatu, w ciągu lat 5 od wspomnianego wyżej terwi- 1850 091"/,, między r. 1880—1890 0,84*/,, obecnie 
nu upoważnia się do zezwalania członkom senatu na skła- | zaś dochodzi u nas do 1,52”;9. Co się zaś tyczy przy- 
danie wyjaśnień ustnych w językach szwedzkim lub fin- | rostu istotnego okazuje się on o wiele wyższy, niż 
landzkim. naturalny. mianowicie w okresie czasu między r. 

II. Zarządom głównym, zostającym w zawiadywa- | 1890—1893 wynosił (w stosunku 9/,) 2.2'/,. W Au- 
niu Cesarskiego senatu fiolandzkiego oraz guberntorom, za- | strji zaś i Prusiech, według obliczeń w X 3 „Kraju“ 
równo jak zastępującym ich osobom urzędowym i rządom | zamieszczonych, ludność polska przedstawia się, jak 
gubesuialnym od d. 18 września (l października) 1905 r. | następuje: w r. 1880 na tysiąc mieszkańców Austrji 
porozumiewać się z władzami, ponad niemi stojącemi, jako | polaków przypadało 148. w r. 1890—158. Podług 
to: jenerał gubernatorem, senatem i jnnemi — wyłącznie w | słów p. Stefana Surzyckiego (ob. sprawozdanie z je- 
języku rosyjskim, go książki w „Głosie' z 1897 r.) ludność w Galicji 
IV, Władzom rządowym Wielkiego Księstwa Fin-| jest nadzwyczaj płodna, bo 40 urodzeń na 1000; po, 


MIKOŁAJ. 
W Peterhofie, 

d. 7-go czerwca 1900 r. 

Minister sekretarz stanu Płewe. 
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CARMEN SYLVA. 


Góra pragnienia. 


(Przekład M. J.) 


(Dalszy ciąg.) 


Hana uśmiecbnęła się. 

— A więe niech idzie, obejdę się bez niego, rze- 
kła i odeszła napió się wody przy strumieniu. 

Jonel blady z zaciśniętemi usty. bez słowa po- 
szedł w stronę góry. Przechodząc koło Hany. uczy- 
nil ręką giest pożegnania. 

<Qn nie ulegnie» mówiły dziewczęta. 

A echo powtarzało urągliwie: «Nie ulegnie, nie 
ulegnie». 

NI. 


Smutny i zamyślony zdążał pasterz w góry. Mi- 
jał pastwiska, polany, cieniste buki, olbrzymie sosny, 
których pnia kilku ludzi objąć nie byłoby w stanie, 
nareszcie doszedł do zagrodzenia, gdzia było zgroma- 
dzove jego stado, Pogłaskał psy witujące go przyja- 
śnie, zawołał Miorybzy, pięknej owieczki białej. która 
przyszła na głos pana ze swym jagnięciem, przytulił 
glowę do puszystej wełny zwierzęcia, chowając w 
nią kwiatek nroniony przez Hanę. Puprosił towarzy- 
szy by mieli baczenie nad jego trzodą. gdyż zmuszony 
jest oddalić sę i nie prędko powróci... zrobił 
postanowienie i musi je dopelnić. 

— A gdybym niepowrócił wcale, rzekł, to po- 
wiedzcie że «pragnienie wezwało mnie ña gody». 


<Nie obawiaj się, zgotujemy ci wieczne szczęście, 
byleś zapomniał doliny». 

W tem tuman rozwiał się na dwie połowy i pa- 
sterz ujrzał polanę, ale tak cudowną, że nigdy nie wi- 
dział podobnej. W pośrodku wznusiła się sóra usy- 
pana z listków róży, wytryskał z niej strumień kry- 
ształowy i, płynąc po mchu zielonym, dzwonił siebrzy- 
stym szmerem. 

<Patrz, zamieszkamy tutaj» szeptało białe zjawi- 
sko. «Choć do mnie», mówiła druga. I z obłoków bia- 
łych budowała pałac czarujący, skąpany w słońca pro- 
mieniach, a mieniący się blaskiem tęczowym. 

Wewnątrz pałacu było wspaniałe i wytworne: spa- 
dające ze stropu krople brylantowe zamieniały się, 
dotknąwszy ziemi, w listki i kwiaty. 

— cZamieszkamy tutaj, mówiło zjawisko, i przy- 
biorę ciebie jak sama jestem przybrana». 

— Jedna ma tylko prawo dv mnie, rzekł Jonel 
zatrwożony. a tą jest moja narzeczona. A 

— «Zechciej tylko, a będę nią, popatrz na mój 
posag». Dotknęła obłoków, a te zamieniły się w nie- 
zliczone stada owiec. z zawieszonemi u szyi złotemi i 
grebrnemi dzwonkami. Naten widok twarz Jonela 
rozjaśniłu się rzewnym uśmiechem, lecz odrzekł. 

— Mam moje własne stado, i nie pragnę więcej. 

Wtedy chmury zaczęły ciemnieć » zgęstnieć, 
grzmot przerażający wstrząsnął górą, a wśród pioru- 
nów Jonel usłyszał te słowa: 

— «<Q niewdzięczny człowieku, coś ośmielił się 
nieuledz żadnej z nas, jesteś zgubiony mi» 


Wziąwszy z sobą róg pasterski, począł się wspi- 
nać, aż dosięgną: szczytu góry, skąd ujrzał błękitny 
Dunaj, a po za nim wdali Bałkany. Tu się zatrzymał, 
a podniósłszy róg do ust, rzucił w przestrzeń pieśn 
pełną zarazem bólu i słodyczy, 
"Wierny pies, usłyszawszy dzwięki, w szalonych 
susach przybiegł do swego pana, łaeząc się i liżąc rą- 
ce pasterza, On znać pragnął znapełnej samotności 
na szczycie skalistym. gdyż ze łzami w oczach ude- 
rzeniem kamienia odpędził wiernego przyjaciela. 
I pozostał sam wśród górskiej pustyni, tylko 
j dwa sępy krążyły u stóp jego. 

Cisza panowała głucha. Jonel z westchnieniem 
ciężkiem, co wyrwało mu się z piersi, upadł na nędzną 
trawą, a wyczerpany bólem i tęsknotą, zasnął twardo. 


Iv. 


Zbndziwszy się, ujrzał otoczające go zewsząd 
chmury, które, zbliżając się z szaloną szybkością, spo- 
wily go w mgły gęste i nieruchome, 

Nie odróżniał nic wokoło. 

W tem mgły zaczęły przybierać kształty kobiet 
nadziemskiej piękności, przybranych w szaty białe, 
iskrzące się jak śniegów kryształy. Trzymały się za 

ręce, krążyły w koło młodzieńca, zawodząc śpiew słod- 
ki, pełen czarownej harmonii. Pochylając się ku nie- 
mu, wyciągały ramiona liljowej białości i przyzywały 
glosem cichym. 

«Bądź moim», szeptała jedna. — «Chodź do mnie», 
spiewała druga. — «Będę twoją,młodzieńcze», dodawała 

i trzecia. 
Jonel odurzony potrząsł odmownie głową. 


(6. d. n.) 
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mimo przerażającej śmiertelności (r. 1887—369/,,) 
przyrost roczny ludności z 0,95%/, w latach 1869— 
1880 podniósł się w ciągu dziesięciolecia 1880—1890 
do 1.08*/, (2?) *). Tak samo, jak orzeka „„Kraj”, jest 
w Prusiech: w regiencji poznańskiej polacy w r. 1861 
stanowili 50,9 4%, dziś — 65,7, w bydgoskiej 
w 1861— 46,6, dziś —50,1, w regiencji gdańskiej w r. | 
1861 — 24,7 %, dziś — 27,2, w kwidzyńskiej w r. 
1861—37,5, dziś—38,3. Ciekawe też jest zestawienie 
ludności polskiej zamieszkałej w Królestwie, Galicji 
i Poznańskiem z ludnością Francji (,„Kraj”). 
We Francji z 40,000,000 miezs. na mili kw. mieszka 
obecnie 3,949 ludzi, w Królestwie zaś—4,090, w Ga- 
licji — 4,620, w Poznańskiem — 3,328. | 
Niemniej ciekawe są obliczenia p. Dmowskie- : 
go, dotyczące wychodźtwa ludu polskiego, które dla 
Stanów Zjednoczonych i wogóle Ameryki datuje się 
od czasów niezbyt odległych. mianowicie statystyka 
Stanów Zjednoczonych „wykazuje, że, w okresie- 
1820—1850 r. w rubryce z gub. królestwa naliczono: 
emigrantów 495, a z Rosji 909. W latach następnych | 
cyfra ta wzrastała bezustannie, tak, że już w r. 1892 
emigracja z państwa Rosyjskiego wyniosła ogółem 
850,000 w której to liczbie z Królestwa 49,000, a w 
latach 1891—1897 wynosiła z samego li tylko Kró. 
lestwa 91,994, zaś do Brazylii prócz tego wyemigro- | 
wało 40,000. Razem więc 130,994, w okresie czasu | 
między r. 1891 — 1897. i 
Przy zestawieniu emigracji niemieckiej do Kró- 
lestwa i stanie kolonizacji Niemców u nas ze stanem 
kolonizacji polskiej w Poznańskiem. i zachodnich 
Prusiech widzimy podobieństwo co do osiągniętych | 
rezultatów. Według broszury p. W. R. („Szkice z Kra- 
ju Przywislańskiego*), z której wyjątki podane są w. 
N 8 Głosu z r. b., widzimy, że element niemiecki 
przeważa w centrach przemysłowych, jak Łódź, 
Zgierz, Sosnowice i w osadach fabrycznycli Królest- 
wa na pograniczu pruskiem. Posiadłości eudzoziem- 
ców w Królestwie obejmują blisko 2,000,000 morgów 
t.j. 11”/, całego obszaru kraju. Przewaźną zaś liczbę 
cudzoziemców stanowią niemcy. W okręgach pogra- 
nicznych kaliskiej, płockiej i łomżyńskiej gub. /, 
kolonji włościańskich znajduje się w rękach niemców. 
W gub. warszawskiej (bez Warszawy) było 20,000 


cudzoziem. (r. 1881), w 1893 r. —39,000 t. j. liczba ich : 


wzrosła w dwójnasób, w płockiej ilość cudzoziem. 
wzrosła w tym samym okresie z 10,000 do 45,000. 

Zobaczmy teraz co się dzieje z kolonizacją pol- 
ską w Poznańskiem i Prusiech Zachodnich; Deutsche 
Ztj, omawiając kwestję kolonizacji polskiej i ogła- 
szając dane statystyczne tej kolonizacji dotyczące, 
robi następującą uwagę; „Już w r. 1896 stwierdzono, 
że niemiecka własność ziemska w Poznańskiem i w 
Prusiech zachodnich zmniejsza się. Oto cyfry doty- 
czące własności ziemskiej w obwodzie regiencyjnym 
bydgoskim (wyjmujemy je z M 4 Głosu zir. b.).; 
W r. 1898 „wielka własność ziemska niemiecka 
zmniejszyła się o 3,200 morgów (niemcy wykupili 
z rąk polskich 5,128 m., polacy z rąk niemieckich 
8,328 mor.). W drobnej. własności. ziemskiej strata 
wynosiła 6,084 mor. (niemcy wykupili z rąk polskich 
664 mor., Polacy zaś z rąk niemieckich 6,48 mor.). 
Ogółem więc niemcy utracili w r. 1898—9,264 m. 2 89 
niemieckich i 37 polskich własności większych ziem- 
skich -powstało przez parcelację 44 niemieckich, a 
269 polskich. Z polskich rąk przeszło w niemieckie 
173 mor., z niemieekich-w polskie 268 mor. Ztąd wi- 
dzimy, że tak ludność polska w Poznańskiem i Pru- 
siech Zachodnich, jako-teź własność ziemska włoś- 
cian polskich wzrasta, a do walki z hakatystami są 
już wzmocnieni przez kulturę niemieckę, dużo wyższą 
wśród warstw niższych w Niemczech, niżli w kraju 
naszym, gdzie chłop, zwłaszcza na pograniczu prus- 
kiem, jakeśmy juź wyżej powiedzieli, ustępuje ze 
swej „placówki“ przed oświeceńszym i przedsiębior- 
czym niemcen— kolonistą. 
x z Kaz. Szaf. 

*) P. Rutowski według spisu jednodniowego w r. 1890 
przyrost podaje na 1,48%. . 

Upraszamy szanownych prenumeratorów na- 
szych, duchowieństwo wiejskie, obywateli ziemskich, 
nauczycieli ludowych, w ogóle osoby na wsi zamiesz- 
kałe, a pismu naszemu życzliwe,o łaskawe dostarcza- 
nie nam wiadomości o spodzigwanych urodzajach i 
rozpoczętych żniwach. Każdą nadesłaną do redakcji 
wiadomość zużytkujemy niezwłocznie i serdecznie za 
nią wdzięczni będziemy. 


oy m< 


Na budowę kościoła. JW. ks. kanonik Urbań- 
ski, złożone przez p. Czosnowskiego na Mszę św. na 
intencję powodzenia rozpoczętych robót mularskich 
rub. 10; W-ny L. P.—rub. 1. . 


+ Na odlew dzwonów. W-ny L.P. 
rych monet polskich i pudełko z drobiazgami metalo- 
wemi. 


—pudełko sta- 


AZETA RADOMSKA. 


| Na nędzę wyjątkową do uznania redakcji. 
IW pierwszą bolesną rocznicę śmierci Matki —S.— rub. 
10. 


Ruch służbowy. Buchalter izby skarbowej ra- 
domskiej r. dw. Henryk Chodnikiewicz zamianowany 
został kasjerem kasy powiatowej kozienickiej. 

— Gieometra przysięgły kl. H Antoni Sołtys-Ja- 


| worski, były rewizor mierniczy przy urzędzie guber- 


njalnym do spraw włościańskich w Łomży, zaliczony 
został z d.8 kwietnia r. b. do radomskiego nrzędu 
gubernjalnego do spraw włościańskich jako nadeta- 


towy gieometra z miejscem zamieszkania w m. Opa- ` 


towie. 


Budowa kościoła, W. Środę ubiegłą d. 18 b. m. 
na placu budowy nowego kościoła odbyło się zebranie 
członków komitetu budowy. Zebranie, na którem byli 
obecni ćzłonkowie komitetu: ks. kanonik Urbański, ks. 
Naulewiez, inż. Mierzejewski, p. Białecki, p. Pikulski, 
p. Kużnicki, inż. Piwkowski, dr. Płużański. inż. Lam- 


parski, bud. Załuski, sędzia Ettinger, p. Wakulskii p.. 
Golczewski odbyło się pod przewodnictwiem prezesa ko. | 


mitetu, p. prezydenta miasta Zaremby i przy udziale 
prowadzącego roboty mularskie p. Czosnowskiego», 

Komitet przystąpił przedewszystkiem dn rozpa- 
trzenia wniosku p. Czosnowskiego, który zapropono- 
wał, aby cegłę na oblicówkę kościoła sprowadzić z za- 
granicy z zakładów p. f. Siegensdorf na Szląsku, 
gdyż cegła ta, będąc niewiele droższą, jest bezporów- 
nania lepsza od cegły krajowej, jak o tem pp. 
Dziekoński i Czosnowski mieli sposobność prze- 
konać się przy budowie paru kościołów, choćby 
nawet i św. Florjana na Pradze. Komitet postanowił 
sprowadzić cegłę z fabryki Siegensdorf przez agienta 
fabryki p. Wellera z Warszawy. Cena cegły podana 
w ofercie, wynosi 20, 40, 60 i 70 rub. za tysiąc sztuk, 
franco Sosnowice, stosownie do formatu i gatunku. Co; 
do kwestji koloru cegły zadecydowano użyć cegłę ko-- 
loru jasno-żókego. P. Czosnowski wyliczy, ile cegły 
każdego formatu należy zamówić, poczem zamówienie | 
niezwłocznie wysłane zostanie. 

Następrie przystąpiono do rozpatrzenia dwóch 
ofert nadesłanych na dostawę cegły do murów: budo- 
wniczego p. Rudolfa Mayera, który zobowiązuje się od | 
daty kontraktu dostarezać po 100,000 sztuk tygodnio-| 
wo. a w razie potrzeby i po 150,000, oraz ofertę ce- | 
gielni pp. M. Owiklińskiego i T. Korzinka-Zaleskiego. | 
P. Mayer nie podał jeszcze swej ceny i ma na nastę- | 
pnem zebraniu uzupełnić ofertę reprezeniowanej przez 
się cegielni, pp. zas Owikliński i Korziuk-Zaleski żą- 
dają: z odstawą na plac budowy za 1000 sztuk cegły 
zwyczajnej—rub. 7 kop. 30, cegły zaš maszynowej— 
rb.9 k. 30; bez odstawy—zwyczajna cenią po rb. 6 kop. 
80, maszynowa— po rub. 8 kop. 30,podejmując się do- | 
starczać tygodniowo po 80000 sztuk cegły zwyczajnej. 
i po 40000 szt. maszynowej. Ponieważ obecni na po- ! 
siedzeniu budowniczowie i inżynierzy jednogłośnie 
zaopinjowali, że cegła tutejsza wyczajna pozostawia 
wiele do życzenia i że nie wytrzymuje dostatecznie 
silnego ciścienia jakiem będzie obciążona w tak monu- 
mentalnej budowli, jak przyszły kościół,komitet zamie- 
rza używać tylko cegły maszynowej. Do ewentualne 
go zawarcia kontraktów z dostawcami cegły powołaną 
została podkomisja, w skład której weszli pp. przezy- 
| dent Zaremba, adw. przys. Silnieki, bud. Załuski i inż.. 
' Piwkowski. 

Do budowy gzymsów użytą zostanie zapewne spe- 
cjalua cegła fasonowu, wyrabiana w Chlewiskach. P,| 
Wędrowski. pomocnik p. Czosnowskiego, był w tych 
dniach w Chlewiskach, dokąd zawiózł rysunki cegły 
i gdzie podano mu następujące ceny za 1000 sztuk: za | 

leegłę kolumienkowa—rub. 25, $cinaną—rub. 22, pół- 
i kolistą— rub. 18 i połowiczną—rub. 15. -Komitet 
uradził odwołać się do hr. Platera, właściciela Chle- 
wisk, z prośbą o poczynienie możliwych ustępstw. Co 


-| do warstwy izolacyjnej w celu zapobieżenia wilgoci- 


powzięto uchwałę, aby parę szycht cegły położyć na 
eement—jest to jeden z najradykalniejszych i zarazem 
najtańszych środków. 

Posiedzenie zakończyło się koło godz. 9 wieczo- 
rem postanowieniem, aby wszystkie ofiary, wniesione 
już na budowę kościoła do komitetu oraz napływające, 

 ogłoszane były perjodycznie w „Gazecie Radomskiej“. 


Nabożeństwo. Majstrowie i robotnicy mularscy, 
pracujący koło budowy nowego kościoła, wraz z paro 
ma członkami komitetu, zeszli się pozawczoraj o 9-ej 
rano w świątyni Farnej, gdzie ks. kanonik Urbański, 
dziekan radomski, uproszony przez p. Czosnowskiego, 
odprawił Mszę św. na intencję pomyślnego ukończenia 
robót mularskich, rozpoczętych w zeszłym tygodniu. 

Zebrani zanosili modły do Stwórcy, aby badowa, 
| wznoszona ku chwale Jego, została prędko i potnyśl- 
/nie ukończona i błagali Go, aby dał im siły i wytrwa- 
łość do dalszej pracy. | dż 


| 


iZ Tow. dobroczynności. Rada Towarzystwa 
Dobroczynności zawiadamia rodziców, pragnących 
pomieścić swe dziewczęta w szwalni, urządzonej 
przy Domu Pracy przy qlicy Piaski, że zapis dziew- 
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i że z prośbą o zapis powinni się zwracać” do Starszej 
Siostry Miłosierdzia Wielebnej Florentyny Kossakow- 


skiej, Zajęcia w szwałni "rozpoczną się w dniu 1 
września r. b. | 
Odczyt. <Zapowiedziany na zeszłą niedzielę a 


z powodu niezdrowia prelenta odłożony odczyt p. Ka- 
rola Hoffmana p. t. «Książka i czytanie», odbędzie się 
jutro o godz. 6 po południu w gmachu teatru letniego 
| przy ul. Spornej. 

Do Oblęgorka. Na jutrzejszą niedzielę wyjeż- 
dża do Oblęgorka na zapioszenie p. Halika, dotych- 
czasowego właściciela tej miejscowości zakupionej dla 
Sienkiewicza, kwartet męzki śpiewaczy, istniejący 
przy tatejszej <Lutni». W skład kwartetu wchodzą pp. 
| dr. Papiewski, Paluchewski, Pawlikowski i Stankow- 
ski. Kwartet śpiewem swym ma powitać mistrza 
i uprzyjemnić mu pierwszy dzień pobytu w Oblęgorku. 


Straż ogniowa. Jutro o godz. 3-ej odbędzie się 
, próba straży ogniowej ochotniczej. 


Zabawa-dla dzieci. Jatru na- placu wystawowym 
przy ul. Trawnej, po raz drugi w tym reku odbędzie 
Się zabawa dla dzieci. zmuszonych spędzać lato 
w mieście. Na zabawę złożą się tańce na otwartem 
powietrzu, korowody, gry towarzyskie i t.d. Plac 
został odpowiednio przygotowany do tego rodzaju 
zabaw i zaopatrzony w obszerną werende, gdzie, 
w razie deszczu, dzieci i towarzyszące im osoby star- 
sze znajdą schronienie i gdzie dziatwa w dalszym cią- 
gu będzie mogła. bawić-się. ; 

Teatr ludowy. Słyszeliśmy. iż trupa amatorska. 
występująca w teatrze ludowym, zamierza wystawić 
niezadługo sztukę że śpiewami i tańcami „Okrężne*. 


Na zjazd lekarzy. i przyrodników polskich 
w Krakowie udają się.ż Radomia d-rzy Jan Przy- 
chodzki i Henryk Fidler, właściciel apteki p. Kornel 
Uugier oraz p. Każmierz Libera, dentyswa. Zjazd 
trwać będzie od 21-d0-25 ham. włącznie; po ukończe- 
nin zjazdu uczestnicy mają odbyć wspólną wycieczkę 
do Wieliczki. 


Z przemysłu. Akcjonarjusze fabryki wyrobów 
ceramicznych „Marywil* pod Radomiem otrzymują za 
ostatni rok operacyjny (od I kwietnia r. z. do I kwie- 
tnia r. b.) 4% dywidendy; ogólny dochód czysty wy- 
nosi ruh, 48,856 kop. 54, Kapitał zakładowy. zawar- 
ty w 6200 akcjach po 250 franków, wynosi rubli 


1574074 kop. 8. 


Z sądu. Wydział kryminalny sądu okręgowego 
radomskiego wciągu m. sierpnia odbędzie tutaj 5 
posiedzeń. a mianowcie d. 1 (3 sprawy), d. 8—(2 spra- 
wy), d. 16 (7 spraw), d. 22 (6spraw)id.29 (2 sprawy). 


Balon. Pozawczoraj t. j. we czwartek koło godz. 
5-ej po południu w kierunku od Warszawy ku Kiel- 
com przelatywał balon dość znacznych rozmiarów. 
Czy w balonie byłi ludzie—niewiadomo, ponieważ 
statek powietrzny szybował bardzo wysoko. 


Upały. Po krótkotrwałym deszczu, jaki spadł 
we wterek i po burzy, która przeszła bokiem koło 
Radomia, mamy zoów upały. Najbardziej podczas 
obecnych upałów dają się we znaki tumany kurzu, 
unoszące się na ulicach, polewanych bardzo niedbale. 


Dia lekarzy. W razie zaostrzenia się wypadków 
na Dalekim Wschodzie, jak donoszą dzienniki peter- 
sburskie, główny zarząd lekarski wojskowy w Peter- 
sburgu, niezwłocznie rozpocznie przyjmowanie prośb 
od lekarzy, weterynarzy i farmaceutów wolno- 
praktykujących i zapasowych,pragpących udać się na 
Wschód. Każda z tych osób będzie otrzymywała 700 
rubli na koszta. podróży, 1846 rubli pensji rocznej, 
oraz rubla dyet dziennych od chwili przyjęcia, a 2 rb. 
od chwili przyjazdu na miejsce działalności. Prócz 
tego pozostałym rodzinom wydawane będą zapomogi 
na mieszkanie. 


Z okolic Błotnicy. (Kor. „Gaz. Rad.*). Dawny nasz 
pisarz gminny’ z Błotniey p. Sokołowski, ‘zamieszkujący 
obecnie w powiecie częstochowskim, sprawił do naszego 
kościoła dwie bardzo ładne latarnie. Zacny ten człowiek na- 
wet z tak dalekiego zakątka pamięta o naszej Królowej 
Niebios. 

Staraniem proboszeza naszego ks. kanonika Machnic- 
kiego poraz pierwszy w tym roku poszła odinas przed Zie- 
lonemi Swiętami kompanja do Częstochowy. 

Stare organy ze świątyni błotniekiej, od lat 
paru nieużywane, a za które dawano 300 rub., zostały 
ofiarowane do nowego kościoła i nowej parafji „Józefów“ 
w Kuczkach. i 

‘D. 9 biim. nad okolicami naszemi srożyła się burza; 
w sąsiedniej wiosce od uderzenia piorunu spaliły się zabu- 
dowania Kacpra Kucharczyka; straty, już po potrąceniu 
asekuracji, wynoszą koło 1000 rub.; z zabudowań niezdo- 
łano wyprowadzić 10-sztuk bydła, 12 owiec i 6 świń. Pio- 
run uderzył również w stary krzyż, stojący na rozstajnych 
drogach pomiędzy Kiełbowem a Czyżówka. W' majątku 
pana Młockiego w Smardzewie uderzenie ' piorunu 
Zubiło rataja i parę wołów, woje 


cząt odbywać się będzie w dniu 1, 2 i 3 sierpniarr. b. 


Bronek z pod Błotnicy. 
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A. 3 


Iwaniska. (Kor. „Gaz. Rad.*). Dnia 1-go b. m. po| kościoła w Jasionnie. Pierwszy z tych zapisów ma 
odprawieniu solennego nabożeństwa, w obec tłumów zebra- | zostać wypłacony w trzy lata od dnia śmierci zapiso- 


nych parafian i ludu okolieznego, odbyło się uroczyste zało- 
żenie kamienia węgielnego pod budowę naszego koscioła. 
Uroczystości tej z upoważnienia władzy duchownej 
dopełnił sz. ksiądz prałat Fudalewski, dziekan opatowski 
w asystencji kilku kapłanów z sąsiednich parafji. Budowa 
naszego kościoła posuwa się naprzód-—jest nadzieja iż w na- 
stępnym roku będzie pokryty dachem. Parafianie pon eśli 
dużo pracy na chwałę Bożą, każdy z nich, o ile mógł, starał 
się sercem całem dostarczać potrzebne materjały do budo- 
wy kościoła, a obecnie z uwielbieniem spoglądają na wzno- 
Szące się mury Świątyni pańskiej z modlitwą na ustach. 


w jesieni r. b. gmach będzie na ukończeniu. 

Od niejakiegoś czasu pojawił się na horyzoncie szu- 
lerskim żydek, który objeżaża miasteczka w dnie targowe 
i ogrywa chłopów w karty (bywały wypadki, iż chłopi prze- 
grywali po 30 rubli i więcej); ów osobnik ma wspólni:a 
swego współwyznaweę, który pod pozorem sprzedaży kan- 
tarków, służy mu jako naganiacz. A czy nie możlia owego 
„szlachetnego“ jegomościa przyłapać i osadzić pod kluczem, 
jak ua to zasługuje? Wyżej wymieniony szuler pochodzi 
z gub. warszawskiej, 2, powiatu nowomińskiego z gminy 
i osady Kołbiel, ma legalny paszport, chociaż bardzo nie- 
legalnie postępuje. 

 Prawie-we wszystkich 
obrzydliwy zwyczaj pomiędzy żydami rzeżnikami, 
dla nadania dla oka lepszego 
cielęciny, służące na: sprzedaż „gojom*. i 

Zapytuię kogo się należy, czy to jest hygieniczne?, a 
kto może zaręczyć że ów Żydek „operator“ nie ma suchoś, | 
przymiotu lub skorbntu od którego konsumenci „nadętej*, 
cielęciny mogą s'ę zarazic—w duży 'h miastach, o ile mnie, 
wiadomo, takie „dmuehanie*jest prawem niedozwolone. lecz: 


miasteczkach praktykuje się 
którzy 


wygladu nadymuje ćwiartki | 


* PODZIĘKOWANIE. 
— 8p == 


dawcy, drugi zaś po upływie pięciu, 

Zabójstwa. Wo wsi Machory w pow. opoczyńskim 
Stęfan Jurek, stróż stawów rybnych, zabił wystrzałem ze 
strzelby przechodzacego koło stawów Jana Lisa. 

— 20-sto letni lecek Watman w bójce z 15-sto letnim 


Używanie nożów w bójkach zaczyna się rozpo- 


|letaim Każmierzem Maciejewskim i 13-sto letnim Ignacym 
Pieczołą i zadał seyzorykiem temu ostatniemu niebezpieez- 
ną ranę w lewy bok. 

| We wsi zaś Lipach pow. koneckiego Stanisław Sta- 
| chera pokłócił się o pastwisko z Janem Jurką i ranił go trzy 
razy nożem. Jurka niezwłocznie wyzionął ducha. 

Konie remontowe. Ugłoszony został spis miej- 
scowości, w których komisje remontowe będą oglądały 
zaofiarowywane im konie; dla gub. radomskiej wyzna- 
czono dwa punkty: Radom i Opatów. 

Zakłady Starachowickie. Zarząd zakładów sta- 
 rachowiekich ma zostać niezadługo przeniesiony z 
| Warszawy do Łodzi. 


Niniejszem uważamy sobie za miły obowiązek 
wyrazić serdeczne podziękowanie Szanownym Ama- 
torkom i Amatorom za łaskawy udział w koncercie, 
stóry się odbył w Policzuie dnia 15 b. m. na dochód 


Wulfem  Luksenburgiem, uderzył go kamieniem 
w piersi i zabił go na miejscu, Wypadek ten miał miejsce 
w Opatowie. i 


wszechniać po wsiach: w osadzie Połaniee w pow. sando- 
W naszej osadzie budują szkołę z cegły, pod blacha, | mierskim 12-sto letni Władysław Cichoń pobił się z 9-cio 


„Historyczne cuda Najświętszego Sakramentu zebrane i 


przez 00. Kongregacji Najświętszego Sakramentu,* Część I. 
Warszawa 1900. Skład główny w księgarni Jana Fiszera. 


Telegramy. 

Petersburg. 17-go b. m. Trwożne wypadki w Chi- 
nach wkładają na rosyjski „Czerwony Krzyż* obowiązek 
przystąpienia do wypełnienia najgłówniejszego swego za- 
dania, polegającego na pielęgnowaniu rannych i chorych 
żołnierzy, Pierwsze dwa rucliome szpitale „Czerwonego 
Krzyża”, wysłane już do Port-Artura i do Chabarowska, 


ża“ wybitne siły lekarskie, zaopatrzyć go w liczny oddział 
sióstr miłosierdzia i przygotować w wielkiej ilości wszyst- 
„ko niezbędne dla rannych i chorych. Wszystkie te przy- 
gotowania wymagają olbrzymich kosztów, przewyższają- 
;eych środki Towarzystwa. Z uwagi na to, główny zarząd 
„Towarzystwa „Czerwonego Krzyża“ wzywa wszystkich 
„dobrych ludzi do udziału w dziele miłosierdzia, ufay, że 
pośpieszą z hojnemi ofiarami na pomoce wojownikom, prze- 
flewającym krew i wśród cierpień wypełuiającym  chlubuie 
"swój obowiązek. Ofiary w pieniądzach i w naturze przyj- 
muj» główny zarząd Towarzystwa: Petersburg, Inżenier- 
jaja Nr. 9. oraz wszystkie iastytucje „Czerwonego Kray- 
ża“ w państwie, A 

Petersburg, 17-go b. m. Telegram naczelnika 2-go 
(oddziału chińskiej kolei wschodniej inż. Ryżewa z Dono, 
|* okręgu zabajkalskim, z dnia 14 lipca. W dniu 1l-ym 
| lipca, o godzinie 9 zrana, ua stację Chajlar przybył do mnie 
| tłumacz jenerała Tsuena, naczelnika dobrze uzbrojonego 
| wojska chińskiego, któregu w ostatnich czasach przybyło da 
/Chajlaru przeszło 1,000, i oświadczył, że na mocy otrzyma- 
| nego na piśmie rozkazu tsintsikarskiego tsjan-tsjuna, jene- 


ogłoszona na skutek żądań Eucharystycznych zjazdów. 


dokładają starań, ażeby pozyskać dla „Czerwonego Krzy-. 


w małych miasteczkach wszystkc ujdzie... mamy wytrawne  pogorzelców Sk:uryszewa. 

żołądki, nie boimy się baccylusów. - Poczty codziennej | Swietny rezultat pod względem» artystycznym 
prawdopodobnie uie doczekamy się, gdyż w listopadzie r. b, i pieniężnym zawdzięczać należy pani G. Rapaekiej, 
minie rok jak mieszkańcy osady podali prośbę do maczelmi- 1 p-ni J. Zawadzkiej, p-vi R. Rapackiej, p. S. Jastrzębow- 
ka okręgu lubelskiego, lecz dotychczas żadnej odpowiedzi skiemu, panu M, Glogierowi, p. J, Iwanowowi, p. WŁ. 
nie otrzymali. Ubolewamy nad losem mieszkańców osady. Papiewskiemu, p. A. Stankowskiemu, p. A. Paluchow- 
Koprzywniey, którzy są zupełnie pozbawieni poczty, nasza | skiemu, p. E. Pawlikowskiemu. Następnie składamy 
osada pod tym względem jest szezęśliwszą: bieg obecnej serdeczne podziękowanie pani Z. Rząsniekiej, pannie 
poczty istnieje ze 40 lat, co zawdzięczamy temu, że nasza K. Rudnickiej, pannom J. i H. Dobrzańskim, pabuie 5. 
osada położona jest między Opatowem i Staszowem, | Czarneckiej, panu J. Bogatko, p. W. Ofmańskiej, panu 
gdyby nie ta okoliczność, to chyba dopiero prawuucy nasi do- | J. Rapackiemu, p. K. i T. Tosio, p. A. Rząsnickiemu 
czękaliby się udogodnienia, jakiem jest puezta. za przygotowanie artystycznych programów i zajęcie 

Dudek. się sprzedażą biletów i kwiatów. 


y 4 m 4 3 
Końskie. (Kor. „Gaz. Rad.“). W niedzielę dnia 22 b. | Stanistawostwo Targowscy 
m. po odprawiouem w miejscowym kościele soleunem nabo- | 
żeństwie odbędzie się poświęcenie świeżo zorganizowanej | 
i przez władzę zatwierdzonej straży ogniowej ochotniczej. i 
Dnia 2i 15 b. m, odbyły się 2 amatorskie przedsta- | — „Gazeta Polska“ rozsyła obw caia swym prenume- 
wienia, pierwsze wyłączuie na szpital, a dochód z drugiego |ratorom, jako tygodniowe dodatki bezpłatne, dzieła Henryka 
ma być podzielony na szpiial i straż ogniową. Rezultaty |Rzewuskiego, Dotychczas wyszły już następujące powieści 
kasowe jak na Końskie bardzo zadawalniające. 
LAD, „Pamiątki starego szlachcica litewskiego * 
Wylew Wisły. P. Lubicz z Zawiebostu pisze nam, *9"5Ki". PN kox 
pod d. A b. m., WE wody,w Wiśle walke: do — Jako dodatek bezpłatny do tygodnika , Wszechświat | 
165 werszków, w poniedziałek rano zaczął się zmniej- | JSzła broszura p. t. „Polskie słownictwo chemiczne“. 
szać, obecnie poziom wynosi 110 werszków. Z łąk i pól | Rzecz tę p. Bronisław | Zuatowiez, przewodniezący sekcji 
woda znikła, niewyrządziwszy wielkich szkód mic- S!9mieznej przy  arsz, Tow. pop. przem. i baud. przed 
szkańcom doliny Wisły. ‘i stawi w imieniu chomików warszawskich pod obrady FX | 
(46H 2d rrer rt DĄ , së 4 |Zjazdu lekarzy i* przyrodników ; polskieh. „Słownietwoć 
„, Ruda „żelazna. Donoszą nam, iż we wsi Lubie- opracował p. Autoni: Grabowski, uwzględniając głosy ta- 
nia pod Wierzbnikiem Tow. zakładów starachowi- kich powag w sprawie języka polskiego jak profesorowie 
ckich natrafiło na pokłady rudy żelaznej. Ant. Małecki ze Lwowa, H. Łopaćiński z Lublina, J, Łoś 
Zapis. Zmarły wr. z. w Warszawie Marcin|z Petersburga, J. Kallenbach z Fryburga, A. Kryński 
Nowakowski zapisał na rzecz kościoła parafjalnego |z Warszawy, d-r. J. Karłowicz i d-r. F. Króek ze Lwowa, 
w Białobrzegach rub. 50 oraz takąż sumę na rzecz — Otrzymaliśmy dziełko ks, Z, Skarżyńskiego p. 4 
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ED nn) Zakład 
Jo = ARTYSTYCZNO-KOŚCIELNY 
: A BIEC! 4 pod firmą j Hd 


ad 


w Warszawie, przy Alejach Jerozolimskich . 
4i, poleca się do wszelkich robót kościel- |! 
(nych, buduje ołtarze, ambony i wszelkio 

i sprzęty kościelne, ma' zawsze na składzie 
j z własnej pracowni Stacje Męki Pańskiej 
w wypukłorzeźbie (haut-relief) z masy mo- 
¿ Zajkowej, artystycznie polichromowane oraz 
s figury Świętych Pańskich z tejże masy. i 
Wielebne Duchowieństwo uprasza się przy 


sposobności o łaskawe zwiedzanie zakładu. ` 
207—42 


aptecznych w Królestwie i 


le stwie i Cesarstwie. 


(historyczne znakomitego powięśriopisarza: Listopad", | 


|rb. 8.20 — 8.60, 


Sre AON GE" Ar. 


UI SSE W VŚMIE 
mu orema | (SMIENITE 


E FIZZWEDZĄ GRODNA 
zaa mara udelikatniające BDZIE ESERE O 
MYDLO TATRZANSKIE i 
WARSZAWSKIEGO LABORATORJUM CHEMICZNEGO 
=. a Fijołka, Konwalji, Buk: Tatra i Róży || 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 


PTA 2 Dostać można we wszystkich waźoiejszych perfumerjach 


|? a aRALWANOW "R g 
, plaster wyniszczający odciski, zgrubiałą skórę i brodawki, poleca się jako śro- 
| dek znany i niezawodny. Dostać można we wszystkich aptekach i składach 


plastru Salvator przy aptece; 


W. BOROWSKIEGO, 


ulica Przejazd w Warszawie. "Wysyła się pocztą do w szystkich miejsc w Kró 


rał Tsuen winien rozpocząć kroki wojenne przeciw wszy- 
stkim rosjanom, jeżeli niezwłocznie nie wyjadą za granicę, 
Zawiadomiwszy o tem telegraficznie głównego inżyniera i 
jeuerał gubernatora nadamurskiego, cofnałem robotników 
rosyjskieh- z robót i zgromadziłem: ich nasstacji, gdzie za 
zgodą komendantów straży obronnej zaczęli okopy wać się, 
celem obrony z bronią w ręku. Tegoż dnia, o godz. 2-ej, 
(otrzymałem drogą telegraficzną rozporządzenie okólnikowe 
inżeniera głównego o zgromadzeniu na. granicy rosyjskiej 
wazysteich pięciu okręgów: zachodnich. Zabrałem kasę i 
j dokumenty i spytałem naczelnika oddziału zachodniego, inż. 
Boczarowa, czy mam czekać przybycia jego do Chajkaru, 
|na co otrzymałem odpowiedź, bym niezwłocznie wraz ze 
strażą udał się na granicę rosyjską, ponieważ inż. Bocza- 


| row ma dostateczną straż własną. Wyruszyłem więc z urzę- 


dnikami etatowymi i pieetatowymi i z robotnikami rosyj- 


l | skimi w liczbie 600, oraz ze szpitalem oddziałowym i cho- 


rymi w dniu 1l-ym z Chajlaru i przybyłem szczęśliwie dnia 
13 lipca, od godz. 5 wieczorem, do starego Tsuruchajtuja. 

l Londyn, 18-go b m. Press Association donosi, 20 
„chińczycyposiadają 900,000 karabinów Mausera. 
senalach odbywa się spieszny wyrób karabinów, % 


„Ceny zboża. “~ s 
W RADOMIU na targu d. 19 go lipca 1960 r. płacono. 


Eer 5 
75 144! 
. s 


Korzec żyta rb. 3.80—4.00, pszenica rb. 6.39—5.50, jęczmień * 


zwyczajny 3.20—3.50, jęczmień dwurzędowy rb. 3.50—3 75. 
owies rb. 2.80—3.00, tatarka rb. 4.40—5.00, groch polny * 
rb. 5.80—6.00, groch piechotny rb, 0.00—0.00, rzepak. zimowy > 
rzepak letni = rb. 0.00 — 0.00, kartofle ` 
rb. 1.50 — 1.75, 
rb. 00,00—09.00, koniczyna niebieska dò. rb. 0,00, koniczyna - 
biała do rb. 00.00, koniczyna na paszę do rb. 0.00, wyks ro. 
0.00, łubin żółty rb. 3.00, łubin niebieski do rb. 2.20, siemię 
Iniane rb. 0.00. siana c. 1.00, kop. słoma c. 0.40 kop, kapusty 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.00 kop., owies do siewu ; 
rb. 0,00. y i 4” 
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WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 3603/279—18 


Z ZAPACHAMI 


. 7 b L< 


Cesarstwie pndełko 35 kop. Skład główny i fabryka 


_1242;381—5 


W ar= 


młode rb, 2.000—2,20, koniczyna czerwona. 
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s~ SPÓŁKA ROLNA oworz 


GAZETA RADOMSKA. 


Jest do sprzedania 


z wołnej ręki bez pośrednictwa osób 
trzecich 


Folwark 


z inwentarzem martwym i żywym 
przestrzeni mórg. 215— odległości od 
m. Radomia wiorst 10 szosą. Wiado- 
mość w redakcji. 


Spółka Rolna Radomska 


| 0 WYSTAWIE KONI i JARMARKU NA INWENTARZE 


odbyć się mających w Radomiu w dniach 9, 10, I i 12 Września r. b. 
Na Wystawie tej rozdane będą następujące nagrody: medali sre- 

$| brnych dwa, bronzowych osiem, listów pochwalnych dziesięć i pieniężne ;& 

BJ w ogólnej kwocie 950 rubli. 

Korespondencja winna być adresowaną do Sekretarza Wystawy 


j. HELBICHA W RADOMIU, LUBELSKA 423. 3423 IQ 
I UUSYUUWUUSYYH 


SUPERFOSFATY 


(wyłączna reprezentacja Fabryki Superfosfatów Strzemieszyce) 


Zuzle Thomasa sternmarke) 


383—3 


woDY 
MINERALNE 


świeżego czerpania wprost z zagra- 
nicy sprowadzone są stale na skłądzie 


` w aptece 
"Kainit K | 
Maki kostne odklejone i nieodklejone i wszelkie inne nawozy ° ng rd. 
sztuczne POLECA az: 
WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 
ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


1050 rub. 


potrzebne na pierwszy Mè hypoteki domu 
większego w Radomiu,bez pośrednictwa. 
Wiadomość w Redakcji. 

380- 2 


Gospodarstwa ryone 


i irygacje łąk urzadza Narcyz Sobolew- 
ski, technik ichtiolog. Brzóza przez Ko- 
zienice. Tamże jest do sprzedania zary- 
| bek karpi w większej ilości. 
379—3 


Ludwik Spiessi Syn 


w Warszawie Skład Główny Senatorska 24; 
w Filii ul. Piotrkowska, dom K. Scheiblera. 


w Łodzi 4158/346—8 


Wagoniki wązkotorowe 


a) do piasku, gliny, kamienia i rudy z kolebkami żelaznemi stałemi lub wy- ! 
wrotowemi, spody żelazne lub dębowe, kółka hartgusowe. 

b) do węgla kopalniane drewniane i przewozowe żelazne. 

e) specjalne wagoniki do cegły, do torfu w cegiełkach i do torfu EE 
wanego. 


w Starosiedlicach pod lłżą, 
do sprzedania pięćdziesiąt owiec ro- 
czniaków negretti, a od połowy sier- 
pnia kilka sztuk żrebiąt odessanych po- 
prawnej rasy. 3 


Konstrukcja praktyczna, robota dobra, ceny nizkie. 
Zapas wagoników i okazy są zawsze do obejrzenia. 


w fabrype BIAL OGON K Kielcami. 


322 —2 


Są do sprzedania w Dominium Wy- 
goda z powodu parcelacji owce bar- 
OOOOOOCOCX DOGO OOOO e) dzo zdrowe maciory z jagniętami od- 

chowanemi: adres gubernia Radomska, 
‘przez Kozienice, Gniewoszew W-ny 


| Kazimierz Zawadzki w Wygodzic. 
384—3 


[INowootworzony!! 
ZAKŁAD 
TAPICERSKO-DERORACYJNVY 


F. WOJTOWICZA - 


Lubelska JE 125 obok Banku. 
| Wyrabia meble rozmaitych sty: 
lów, podług paryzkich i własnych ry- 
sunków, jak również podejmuje się prze- 
rabiania po cenach umiarkowanych. 
Jako długoletni pracownik pierwszo- 
rzędnych firm meblowych, jestem w mo- 
żnośei zadowolić nawet najwybred- 
niejsze gusta Sz. Kl'jentów. Polecając 

| się łaskawym względom, 
pozostaję z szacunkiem 


z Wójtowicz. 


TRETT 


Zarząd Akcyjnego Towarzystwa 


WARSZAWSKIEJ POSADZKI TERAKOTONEJ 
FABRYKA,„MARYWIL“ 


w Radomiu 


ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że 
0 dywidendę za ubiegły rok operacyjny Towarzystwa, t. j. od 
dnia 20 go marca (1-go kwietnia) 1899 do dnia 16 (31 mar- 
ca) 1900 roku, wynoszącą 4% czyli 10 franków od akcji 
250 frankowej, podnosić można począwszy od dnia 1-go 
sierpnia r b. w Banku Handlowym w Łodzi, jego Oddzia- 
. łach: w Warszawie, Radomiu, Lublinie, Kielcach i w Agen- 
turach: w Ostrowcu, Zamościu i Chełmie za złożeniem ku- 
ponów od akcji zaopatrzonych Nr. Nr. 1, 2 i3. 378—1 


FABRYKA OCTU OGTU ZDROWIA 


przy ulicy Warszawskiej w domu W-go Pohla 
pod firmą 


- „M, Przednowek 


dawniej P. Koźmiński 

= i poleca swoje octy ze spiryinau, otrzymywane- 
go bez opłaty akcvzy, na m»ey pozwolenia P. 
Miniatra Finansów, 

Ocet mojej f:brykacji uzniny został przez 
Radę Lekarską za zupełnie zdrowy do użytku 
i nadaje się wybornie do przyrządzania wszel 
kicb marynat i konserwhza trwałość których 
ręczyć mogę. 5 307—15 


SPECJALNA FABRYKA PORTJER 


Bernard Lauer i S-ka 


w Warszawie: Żelazną 58 rog Grzybowskiej 
8 posiada na składzie wielki wybór portjer najnowszych deseni. 
% przyjmuje zamówienia na swoje wyroby we wszystkich kolorach. 


Fabryka & 


Ceny fabryczne stałe, nader przystępne. 4452 373—10 $ 


~ Redaktor i Wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


Aoanosexo Iieusypow, 6 Imasa 1900 r. r. Pazour. 


-_ Druk J, Grodzickiego w Radomiu. 


= + tuz 4 <w 


JEOMETRA 


KAZIMIERZ 


KOZERSKI 


Podejmuje się pareelowania  mająt- 
ków ze wszełkiemi ułatwieniami dla 
sprzedającego: nabywa majątki na 
własność, pośredniczy w dostarczaniu 
kolonistów, podejmuje się sprzedaży na 
własne ryzyko, gwarantując odpowie- 
dnią kaucją,—dopełnia wszelkich czyn- 
ności w zakres miernictwa wchodzą- 
cych bie wyłączając i operacji, wyma- 
ganych przy sprzedaży za pośrednic- 
twem Banku Włościańskiego, (ul. Mle- 
czna d. Skorżyńskiego". 276—3 


ap), 4 aS 


ZAKLAD 


A. Mateckiego w Radomil, 


ulica Lubelska 
oleca: 

PUDERKLOZETY GABINETOWE 0D 
RB. i2, najnowszego systemu, własne. 
go pomysłu, z jednem otwarciem her- 
metycznie zamkniętem, uznane za naj- 
praktyczniejsze. 

Łóżka w wietkim wyborze, wózki, 
welocypedy dziecinne, wózki dla cho- 
rych. Bramy, kraty i ogrodzenia. 

Okna z lufcikami z że aza kutego i 
wiełe bardzo innych przedmiotów do 
użytku domowego. 284—4 


Towarzystwo Łowickie 


przetworów Chemicznych i Nawozów 
sztucznych. 
Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra- 
domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 
cicach przez Ostrowiec 

poleca: Superfosfaty, Zuzia fosforowB 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

inne nawozy Sztuczne. Na żądanie 
cenniki. 55—48 


JEST DO WYNAJĘCIA 
w każdym czasie przy ulicy Lubelskiej 
M 148 v's à vis apteki W-:o Łagodziń- 
skiego, trzy obszerne pokoje na kantor 
lub skład, okna okratowane, dwa poko: 
je przedpoxój i kuchnia na I piętrza i 
jeden pokój kawalerski na parterze. Wia- 


domość na miejscu u p. Starkera 
374—2 _ 


KASA OGNIOTRWAŁA 


potrzebna zaraz. Adres w Redakcji. 
470 —1 


- Do sklepu żelazno-galanteryjnego 


potrzedny UGLE 


wieku lat 15 dobrego prowadzenia. Wia- 
domość w sklepie Arnekkera. 365—1 


Ser śmietankowy 
+ DOMIRJUM ŁAGÓW 
posiada i poleca Sklap Stow. S$ soż 


„OSZCZĘDNOŚĆ“ 


385 -3 
T RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI 
Iwangr.-Dąbrow. 
od d. 19 maja r. b. 


(według czasu miejscowego) 


Do Kielc odchodzą: 

X% A o godzinie 1 minut 83 po poł 
k» , Ą 4 „ Brano 
N As > 8 „ 89 «ieczorem 

Do Warszawy odchodzą: 
Á% 2o godzinie 8 minut 53 po poł. 
U etes 
* 26 rR 8 r 


7w ocy. 
17 rano 


